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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Ameryka.

Podług wiadomości z Boedos Ayres z d. 40. 
Grudoia r. z . , odebranych w Londynie d. 2o, z. 
m. , wybuchła rewoluoyja w rządzie B u e n o s-A y -  
reskim. D yw izyja  wojska pod rozkazami Jenerała  
Lavalle powracająca z wojny przeciwko B ra zy lii ,  
hyła do tego powodem. W spom oiony Jen erał  
jest mianowany tymezasowyin Gubernatorem pro* 
wincyi Bu en o s-Ayres; dawniejszy G ubern ator,  w  
bitwie przez niego pokonany i wzięty w  niewo*  
1? , został rozstrzelany.

W e d ł u g  wiadomości z Monte VideO z d. 
20. Grudnia Je n e rał Rosas jest Gubernatorem pro* 
wincyi Buenos A y re sk e j, gdzie truduią się ułoże­
niem zasad konstytucyi. (G. W . )

Brazylija.
W  d. 3 o. Marca nadeszły do Londynu de­

pesze od Lorda Slrangford i Lorda Ponsonby ; 
datowane w Rio de Ja n e iro  d. 6. Stycznia. • 
D zien n ik ' D ia r io  fluminen.se z d. 2. Stycznia , 
w części urzędowej umieścił artykuł następujący ;

»W d. 3 i .  Grudnia o godzinie l i t e j  raczył  
Cesarz Jm ć  w pałacu Boa Vists otoczony D w o ­
rem swoim przyjąć deputacyją portugalską (jak 
wiadomo z Anglii* wysianą) złożoną z H ra b ieg o  
Sabugal i Dom Jo aqu im  Antonio de Magaibaes,  
Hrabia Sabugal miał zaszczyt przemówić do C e ­
sarza Jm c i  w sposobie następującym! »N . Pa-  
D e I Portngalczycy , wierni W C M o ś c i  i swojej  
p rzysięd ze, udają się do W C M o ś c i ,  w którego  
wspaniałomyślności i sprawiedliwości nnjpochleb-  
niejsze i najpewniejsze pokładali nadzieje. —  Ż y -  

-czeuis ich wyrażone sa w przedstawieniach, które 
w pokorze i j, największem uszanowaniem złożyli  
w królewskie i bezstronne ręce WC.YIości. Są  
one równie zgodne z chwałą i prawdziwemi in­
teresami dostojnej Córki W C M o ś c i ,  dla której cfi 
saun Portugalczycy wszystko ważyli, jak zaszczyt­
ne dla tych, którzy niemi są przyjęci , i unieśmier­
telnią M on arch ę, który ich w y słu ch a.—  R acz je  
W C M o ś ć  przyjąć łaskaw ie, i wysłuchać błaganie  
prawych Portugalczyków, Silna ręka , która u- 
‘ w o rz yła Cesarstwo , będzie umiała otrzymać pra­
wa następstwa i honstytncyją Mądrość p rzew o d ­
nicząca W C M o ś c i  w e  wszystkich postanowiefiiBch, 
wynajdzie bezwątpienia najlepsze środki, nie do­

zwalające pod żadnym względem przyćmić blasku 
sławy W C M o ś c i ,  a zapewniające obudwom na­
rodom , których losy Opatrzność troskliwości W .  
C. Mości poruczyła , niepodległość , jakiej uży­
wają , i jakiej nigdy nie Spodziewają się utracić; 
— » N . Panie I Portugalczycy , pełni uszanowa­
nia ku narodowi Brazylijskiem u, nie mogą nic 
od niego żądać, coby się z jego honorem i pra­
w dziw ym  interesem nie zgadzało.—  O by N .  Pa­
nie głos praw ego Monarchy dał się słyszeć w E u ­
ropie , a wtedy prawi P o rtn galczycy, Sprzymie­
rzeni Korony Portugalskie; i przyjaciele praw ego  
następstwa pośpieszą taro , gdzie ich sława i po­
winność w zywa ; wtedy dostojna Córka wielkiego  
Monarchy stanie się ozdobą Luzytanii, a imię 
W C M o ś c i  wzbudzi podziwiecie świata i przy­
szłych pokoleń.<

Cesarz Jm ć  obejmując w polityce swojej in- 
teresa obudwoch narodów i swoję własną sławę, 
raczył daó odpowiedź następującą . aZastanowi-  
wszy się nad interesami obudwóch narodów Bra­
zylii i Portugalii i chcąc obopólną niepodległość, 
całą Moją potęgą ntrzym ać, i nie wystawić jej 
na niebezpieczeństwo, uchwaliłem działać w  spo­
sobie , który całemu światu okaże M o je  posta­
n o w ie n ie , walczyć za prawa Mojej C ó r k i,  waszej  
K ró lo w ej,  i nie w chodzić w  żadne układy z przy-  
wlaszozycielem Ironu Portugalskiego.« (D . A .)

P o r t u g a l i j a .

W iadom ości z Lizbony pod d. Marca ( w  
Gazecie Q uotidienne  umieszczone) d o n o szą, że  
wojska przeznaczone do w ypraw y na wyspę T e r -  
ceira , wsiadły na okręty w  obecności Dom M i-  
guela,  który udał się był na okręt linijowy Ja n  V I .

W  d. 6 .  Marca stracono w  Lizbonie Bryga-  
dyjera Moreira i czterech O f ic e r ó w , którzy za- 
wikłani byli w spisek przeciwko D o n  M igueiow i,  
w ciągu Stycznia przez tegoż Brygadyjera olino­
wany. Drudzy dwaj wspólprzysiężeni musieli być  
świadkami stracenia, i potem skazani zostali na 
wygnanie do Angola na całe życie.

Francuzka fregata T h e t i s ,  która na niejaki 
czas była wypłynęła dla krążenia na południu,  
powróciła znowu na T a g .  (G .  W . )

W i e l k a  B r y t a n i j a  i  I r l a n d y j a .

N a  posiedzeniu Izby niższej w  d. 1 8. M ar­
ca odłożone w  dnia poprzedzającym rozprawy

) (



rad odczytaniem powtórnein bilu emancypacyjne­
go shonez) ty się o godzinie 3 ciej rano z d. 18 .  
na 5 9 .  L rzy  glosowaniu okazało się 355  głosów  
z a ,  a i j 3 przeciwko powtórnemu odczytania,  
które większością 1 8 0  głosów przyjęto.

Minister spraw w e w n ętrzn ych , P. P e e l.  iniał 
na obronę bilu emancypacyjnego dłngą m e w ę ,  w  
której rzekł przy k o ń c u : —  »Z e  sprawa eman-
cypacyi tak szybko postępuje , nie tyłko mnie 
zaszczyt przynosi. —  Moja jedyna zasługa jest 
w  tern, żem się zrzekł niepotrzebnej oppozycyi.  
  Jeźli  mi się nie powiedzie w ięc cała odpo­
wiedzialność spadnie na mnie. W ystaw iłem  wam 
skutki, i spodziewam s ię ,  że czas p rzyjd zie ,  a 
nawet przyjść musi, w którym przekonają się, że  
środek, który obrałem, na jakiebądź złe może mię 
w y s ta w ić ,  potrzebny b y ł  dla zniweczenia prze­
ciwnej prawu władzy i dla bezpieczeństwa i po­
myślności interesu protestanckiego.«

W  d. 1 9 .  Marca trudniła się Izba niższa po-  
wtórnem odczytaniem bilu do zniesienia prawa 
w yboru służącego wolaninom 4oszylingowytn, i 
przyjęła takowy większością 206 g łosów  na ko­
rzyść biln. Z a  odczytaniem było g łosów  2 2 3 , 
przecjwko temu 1 7 .  ( G  W . )

Francyja.
Izba Pa ró w  słuchała w  d. 1 9  Marca ro c z ­

n ego zdania sprawy Kommissyi dozorczej kassy 
fnndnszn długi umarzającego. (Takie same zda­
nie sprawy ud.zńlone było także tegoż samego 
dnia Izbie Deputowanych.) Izba P a ró w  przyjęła 
w  tym. samym duin jeszcze 26 projektów do pra­
w a ku odmienieniu terrytoryjalnego podziałn po- 
pojedyńczycb departamentów, które to projekta 
Izba Deputowanych jnż wprzód 125 głosami prze­
ciw ko 2 przyjęła. W  Izbie Parów wniesiono tak­
i e  projekt do prawa o rybołostwie z  poprawka­
mi przez Izbę Deputowanych poczynicDemi.

N a  posiedzenia Izb y  Deputowanych w  d. 
1 9 .  Marca P. Dupin starszy zdał sprawę K om ­
missyi z prawa g m in n e g o , a Je n e ra ł  Sebastiani 
sprawę Kommissyi z prawa departamentowego -— 
Po cze m  w szczęły  się żw a w e  spory nad pytaniem 
w  ostatnich czasach rozpoznaw anem , które z o-  
bn d w ó ch  praw ma być wprzód wzięte pod roz­
w a g ę.  W  końcn lewa strona połączywszy się z 
częścią prawej uchwaliła przeciwko zdaniu Mini-  
steryjum , aby prawo departamentowe wprzód zo­
stało rozpoznanem.

Izba Deputowanych na łajnem posiedzeniu  
w  d. 9 1 .  Marca rozpoznawała wniosek Jenerała  
Sebastiani , aby znieść dotychczasowe potrącanie 
od pensyj wojsaowych na korzyść kassy inwalidów. 
W n io se k  ten popierało kilku Deputowanych, lecz  
sprzeciwiał się mn Minister skarbu, ponieważ kraj

te ra z ,  kiedy pensyje wojskowe jeszcze //o mb D. 
rocznie wynoszą , nie może obejść się bez 1 mil. 
5o o Tooo fr. , które to potrącenie wynosi. Mini­
ster zaprzeczał także Izbie prawo wniesienia do­
browolnie pomnożenia wydatków dla wojska, któ­
rego Król najwyższym jest naczelnikiem, co się 
dzieje przez ten wniosek. Dalsze narady i roz-  
strzygnienie tej rzeczy odłożono na następujące 
tajne posiedzenie.

Na publicznem posiedzeniu Izby Deputowa­
nych z d. 2 1 .  żądał P. Benjamin Constant spro­
stowania protokołu ostatniego posiedzenia. Podług  
tego powinno być zamieszczone w protokole , ? e 
Członek Izby Depntowanycb , P. Brigode , który 
chciał wnieść artykuł dodatkowy do prawa o m o -  
nopolijam tabaki , nie mógł zabrać głosu przez 
hałas części Izby (prawej strony.) Prezydent nczy- 
nił u w ag ę,  iż g dyby chciano zamieszczać w pro­
tokóle każde zaprzeczenie głosu , tedy protoko­
ły Izby byłyby zeszpecone i tym sposobem po­
zostałaby tylko pamiątka zgorszenia i heńby dl* 
Izby. Wniosek P. Benjamina Constant doznał mało 
wsparcia i zaniechano żądanego sprostowania.

W łaśnie teraz w e Franeyi wyszedł rocznik'* 
wojskowy 0 8 1 8 2 9 ,  Podług tego ma Francyja tylko 
jednego Admirała , Delfina , który jest Admirałem  
F ra n e y i, Jenerałem  Pułkownikiem karabinijerów,  
hiryssyjerów i dragonów. X i a ż ę  Bordeanx jest J e ­
nerałem Pułkownikiem Szw ajcarów  , a X i ą ż ę  O r­
leański Jenerałem Pułkownikiem huzarów.

Marszałkowie Franeyi liczą swoje starszeństwo 
służby w sposobie Dastępnjącym : Marszałek Moo-  
cey od d. 1 9 .  Maja i8otf ; Hra. Joordan od tej 
samej epoki ; równie Marszałkowie Soolt i Mor-  
tier; Marszałek W ikto r od d. 1 1 .  Lipca 1 8 0 7 ;  
Marszałek X i ą ż ę  Tarentu (Macdonald) od d. 12 .  
Lipca 1 8 0 9  ; Marszałek Ondinot od lej samej e- 
p o k i ; podobnie i Marszałek M arm o n t; Margrabia 
Gonvion St. Cyr od d. 2 7 .  Sierpnia 1 8 1 2  ; Hra­
bia Molitor od d. 9. Paźdz. 1 8 2 . 3 ;  X ią ż ę  Hohen-  
lohe-Bartenstein od d. 8. Marca 1 8 2 7 ;  Margrabia  
Maison od d. 2 2 .  Lu tego 1 8 2 9 .

Francyja liczy 1 4 4  Je n e ra łó w  Lejtnsntów , 
z których 7 6  pobiera p ołow ę żołdu , i 2 9 3  M ar­
szałków p ełn ych , z których prawie dwie trzecich  
Części na połowie żołdu.

W ojsko p o ł o w ę ,  oprócz g w a r d y i , składa się 
z  64  pułków łinijowych piechoty po 3 bntalijony,
®  20 pułków lekkiej piechoty po 2 batalijony, *  
4  pułków szwajcarskich, Bleolern., Bontema, Rutti- 
mana i B i a z a , i z  pułku X ię c ia  H o b e tlo h e . Kfl" 
waleryją składają 2 półki karnbinijerów po 6 szwa­
dronów , 10  pułków kiryssyjerów po Ą i 6 szwa­
dronów , 1 2  pułków dragonów p o  6 s z w a d r o n ó w ,

1 8  pułków Strzelców kounych po 6 szwadrono'v 
i 6 pułków huzarów po 4  szwadrony.
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Arlyleryja Irczy 8 puli;ów piechoty i 4  kon­
ne. Do tego należy i bataiijon pontonijerów, 1 2 
kompanij artyleryi robotników, i bompsnija roszni- 
karzów, 8 szwadronów pociągów artyleryi. Kor­
pus inżynijerów ma 3 pułki ; oprócz tego jest 
jeszcze osobny korpus inżynierów jeografów , l i ­
czący l  Jenerała Lejtuanta , 3  Pułkowników i 9 
szefów szwadronu. (G .  W . )

Danija.
W  Nyholmie stoją teraz na warsztatach dwa  

okręty linijowe i jeduit fregata, w  Gahlebolroie 1 
korweta , które tego roko będą skończone. Flota  
Dnńska będzie w  tenczas liczyła sześć okrętów 
linijowycb, z resztą je n  jeszcze dwa ca warszta­
tach. Izraelici w Kopenhadze każą budować sy­
nagogę. (G. W . )

Rossyja.
—  Z  Petersburga d. 6. ( 1 8 . )  Lu tego, —

R eskryp t J e g o  Cesarskiej Mości do Je n e -  
rsła - Porucznika Zołtnchina.

» P r z e z  w zgląd na prośbę T a jn e g o  R.adcy 
H rabiego Pnhlen , uw oln iw szy  go od o bow iąz­
kó w  pełnom ocnego P rezesa dyw an ów  w  X i ę -  
stwach inultańskiem i wotoskiein ; tudzież ma­
jąc na baczeniu szczególniejszą g o rliw o ść  waszę,  
poruczam wam urząd Prezesa pełnom ocnego dy­
wanów tych X i ę s t w .  Zalecam  wam liiniejszetu, 
żebyście w  sprawowaniu o bo w iązkó w  swoich  
r ządzili się przepisami danemi waszemu p op rze­
d n iko w i, który udzieli  wam zarazem wiadom o­
ści nabytych p rzez siebie w  czasie zaw iadyw a­
nia zreczonemi X ięstw ain i,  tak z e  w z g lę d u  spraw, 
jako i o só b ,  które w  nich udział mają P o ru ­
szając wam tak ważne o b o w i ą z k i , spodziewam  
Slę ,  że osiągnąwszy cel p rzez  nie zamierzony, 
pogodzicie  dobro wojsk naszych z pożytkiem 
mieszkańców X i ę s t w  multańskiego i wołoskie­
g o ,  zostających pod opieką N a s z ą ,  a tein sa­
m em , że  n ow e sobie zjednacie prawo do M o ­
jej osobliwej ku wam życzliw ości.

Zarząd Gubernii kijowskiej przez was spra­
w o w a n y  , na czas nieobecności waszej p oru czyć  

. macie cyw ilnem u Gubernatorowi.

Cesarz J m ć  z  u w ag ' r a  ro żn e rozp orzą  z 
nia w  K r y m ie , i z  uwagi na pożyteczn e f a 
p ółw ysp u  przełożenia Je n e ra ła  Gubernatora no 
w e j Rossyj do wybudowania m iasi, go scin co w  1 
mostów, założenia poczt, w o d o c ią g ó w  1 
ró w n ie  potrzebnych przedm iotów , rozkazał, a y  
ku wykonaniu ta k o w y c h , jakoteż ku zaprown  
dzeni.i innych niemniej potrzebnych zak adow,  
pobierany b y ł  p rzez lat d ziesięć  od ia t a r o w

w  Tau ryck ie j  Gubernii o s i a d ł y c h , oprócz po­
datku' gruntow ego , który płaca, jeszcze inny po­
datek. T a k o w y  p od zielo n y ma być  na Tatarów  

■w Krymie mieszkających w  tym s p o s o b ie , by  
w  roku 1 8 2 9  i i 83o od każdego nie wynosił  
w ięcej nad 1 r u b . 5o kop. (G .  W . )

D ziennik Odeski z  d. 16 .  (28 .)  M arca za-  
- w iera następujące wiadomości od wojska p rz e ­

c iw  T n r c y i  d ziałają ceg o :
S z c z e g ó ły  zajęcia S iz o p o li  *) w  d. 2 1 .  L u ­

tego.
»E sk ad ra Kontra -  Admirała Kutnani , w z ią ­

w szy wojsko linijowe i potrzebne zapasy w y p ły ­
nęła przy pomyślnym wschodnim w ietrze  z zato­
ki W arneńskiej d. 1 1 .  L u t e g o ,  o godzinie gtej 
r a n o , i udała się ku zatoce F e ro s.  **)

Dnia 1 2 . ,  opłynąwszy przylądek Etnene,  
cisza morska zmusiła ją zarzucić kotwicę. O g o ­
dzinie 9 1 /2  r a n o , p rzy  wietrze południowym  
bardzo słabym, zbliżyła się ku Meseinwryi , za­
rzuciła na n o w o  k o t w i c ę ,  z przyczyn y ciszy i 
m g ł y ;  tam zostawała do dnia i 4 - T e g o ż  dnia 
o godzinie 2. z południa , przy rozpuszczonych  
żaglach mając wiatr lekki północno - wschodni,  
p opłyn ęła ku Sizopolu. Cisza morska i mgła  
zmusiły ją jeszcze zarzucić kotwicę p rzy  w n ij -  
Ściu g o  zatoki około godziny piątej w ie c z o r e m
0 2 '.f i  mili od w ysp y Kyrios. D. i 5 . ze św i­
tem , podniosła kotwicę i wpłynęła do zatoki,  
mając okręt admiralski na przodzie.

Z b liż y w s z y  się do fortyfikacyi tw ierd zy, ba- 
teryje tureckie ro zp o cz ę ły  straszny o g i e ń , na 
który eskadra odpow iadała. N ieprzyjaciel  nie-  
p rzestawał strzelać do wszystkich okrętów, które  
czyniły obroty dla zajęcia przeznaczonego sobie  
stanowiska- G d y  okręty już na sw o ich  miejscach  
stanęły,  kazał Kontra -  Ad m irał wstzyinać ogień
1 wysłał barkę z Parlam enterem dla skłonienia  
załogi do złożenia broni i poddania się w  nie­
wolę wojenną. Parlamenter p o w ro c ił  o g o d zi­
nie lotej z odpowiedzią Paszy i wojska, że nie-  
poddazą tw ierd zy  dopóki do je d n eg o  nie zginą.  
Poczem  wszystkie okręty ro zp o cz ęły  ogień, kie­
rowany z rę cz n cścią ,i  po d w ó ch  godzinach zinn-

*) Sizopo li, czyli jak je  zw ykle piszą na mnppach Si- 
zoboii, leży za Bałkanam i na końcu wschodniego 
brzegu zatoki Bnrgas. W ażno to stanowisko utwier­
dzi!-; T u rcy  przed teraźniejszą w ojną, i bateryje jego 
panują nad głębokim p o rtem , najbezpieczniejszym  
dla wielkich wojennych okrętów na całym  zacho­
dnim brzegu Czernego M orza. Są  tu w arsztaty o- 
krętowe [loty tureckiej, z powodu bliskości drzewa 
zdatnego do budow y.

(P rzyp . Pied.)
**) Zatoka P h a ro s , czyli F o ro s , je s t  na z a c L ó d  od Si- 

zopola i tw orzy matnią zatoki Burgas.
(Przyp . B ed .)
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siły  bateryje  nieprzyjacielskie do milczenia. T u  
trzy szalupy Kanonijerskie otrzymały rozkaz, z b li ­
ż y ć  się na w ystrzał k artaczow y, wziąć z boku  
b a te ry je ,  i sT ze la ć  do ściany kam ienn ej,  jako-  
też do reduty usypanej przy studni pod gcrą.

Halil, Pasza dwutnlny dowodzca S i ’ ODola w y ­
słał Parlainentera z oświadczeniem poddania s i ę ,  
z  uwagi , że  siły nasze są przewyższające i ze  
szkody,.które ogień zrządził w  warowni niepo- 
zwalają mu trzymać się dłużej , lecz żądał, aby 
załoga wyszła z bronią i bagażami. Admirał trzy­
mając się pierwszej p ro p o zy cy i,  którą mu uczy­
nił , ż ą d a ł , aby dał ostateczną odpowiedź o go­
dzinie 6 wieczorem. W  skutek tego , zezwolił  

- Pasza na poddanie się w niewolę wojenną i na 
oddanie twierdzy ze świtem ; jako rękojmię do­
trzymania sw o jego  słow a dał w  zakład Tahera  
E f f e n d e g o , jednego z przedniejszycb swoich ofi 
ceró w . D o w o d z ca  eskadry nie przestając na tern, 
żadał, aby sam Pasza przybył w  nocy na pokład 
okrętu , i wydał potrzebne rozkazy do wysadze­
nia wojska na ląd, aby zajęło w zgórza miasta na 
przypadek, g d yby się Dieehciano poddać.

G d y  dnia 1 6 .  o godzinie 4  rano, Pasza nie- 
przybył na pokład okrętu, wysadzono na ląd pod.  
czas gęstej mgły wszystko wojsko lądowe i 5 oo 
lodzi z ekwipażu gwardyi i floty pod spra­
w ą  Podpułkownika Liseckiego. W  tym samym 
c zasie ,  Kontradmirał wysłał do miasta P o ru c z­
nika Dyoti z tłum aczem , dla oznajmienia P a s z y ,  
ż e jw o js k o  w y ląd o w ało ,  i że  jeźli uie przybędzie  
sam do Admirała, tedy zerwane będą okłady. Pa­
sza w yw iesiw szy chorągiew białą, wsiadł z ki lką 
swoimi oficerami w barkę admiralską, „ jw i a d i z y -  
w szy ,  że załoga uciekła w D o c y  z miasta. P o ­
rucznik Dyoti wyprawił natychmiast Paszę, poru­
sz y w s z y  barkę majtkom g re ck im ; a sam z 1 4  majt­
kami tejże barki,  zajął bateryje,  obrócił deinia 
ku p rzesm yk ow i, i zebrawszy mieszkańców g re­
k ó w  złączył sw o ję  garstkę wojska z nimi, przy­
w iód ł miasto na chwilę do stanu obrony, dla o- 
parcia się Turkom  , g d y b y  powrócili z  gór na 
które się byli sc h rcr  Ii.

Z e  świtem dnia , w o js k o , które wylądowało  
ruszyło dia» opanowania wzgórza pomimo mgły , 
która jeszcze U wała. Ja k  tylko Pasza przybył do 
Admirała z kluczami miasta, wydano natychmiast 
rozkazy do wstrzymania kroków nieprzyjacielskich, 
p rzeciw ko miastu i zajęcia wzgórza umocnionego.  
W o js k o  otrzymało ten rozkaz w  chwili g d y  p o ­
stępowało przez krzaki i podczas mgły. W ojska  

'  tu reckie, zajmujące te wzgórza jakoteż redolę przy  
S t u d n i , złożone z  Arnautow i Alhańczyliów w li­
czbie 16 0 0  l u d z i  pod sprawą Derwisz. Agi, opuści­
ły  na d e  swoja stanowisko, g d y  wojsko lądowało,
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1 udały się drogą kn Konstantynopolowi. W ojsko*  
które W yląd o w ało , opanowawszy miasto i waro­
w n ię .  przystąpiło natychmiast do postawienia ich 
w  stanie obronnym ; zajęło się naprawą rnurn za­
słaniającego twierdzę od przesmylta, i  w  tym be­
la ustawiło działa tureckie. T r z y  szalupy hano- 
nijerskie stanęły wzdłuż przesmyku , na pół w y ­
strzału karta cz o w eg o , tak, ż e  g o  inogły ogniem  
swoiui dosięgać.

P rzy  zdobyciu lego miasta wzięliśmy w  nie­
wolę Benderli  Halil Paszę dwntulnejjo , 4  P u ł­
k o w n ik ó w , dw óch K ap itan ó w , s5 ohcerów jego  
s w i l y , i  32  ludzi żo łn ie rza; zabraliśmy między  
innemi dwie c h o rą g w ie ,  z  tych jednę Paszy, l i  
d ział,  z tych dwie p alow ych , 2000 kul, 5 o o  gra­
n a tó w , ifio kartaezów, 80  pudów p ro ch u , 38oo  
ładunków brooi ręcznej, 4 0  ludzi, 25 koni, 7 0 0  pu­
dów sucharów i nieco żyta. Pasza z jeńcami odesła­
ny został Je n e rałow i piechoty R oth do W a r n y  
na fregacie Rafał.

Z  d. 2. Marca, Kontradmirał Kumani ode­
brał raport Pułkownika sztabu jenereinego Kek , 
wysłanego na fregacie Eusfafy dla rozpoznania 
pozycyi Foros. Oficer ten zawiadomił Admirała 
że kilka statków kupców tureckich ukrywa się w  
zatoce. Kontradmirał w i e d z ą c , że  w Foros jest 
prom służący do związku T u r k o m , a p r z e z  
brak którego musiałby kołować 60 w io rst, w y ­
słał przeciw ko tym statkom kupieckim bryg G a-  
nimed i 3 barki zbrojne pod sprawą Kapitana P o ­
rucznika Uszakową, z  rozkazem zabrania tych stat­
ków i  uprowadzenia promu. P o d łu g  raportu 
Kapitana Porucznika Uszakowa; rozkaz len wyko­
nany został w nocy z d. 28. Lu tego. Z b liżyw szy  
s :ę do statków , rozkazał na nie natychmiast ude­
rzyć, pomimo silnego odpora i  ognia zręcznej  
broni nieprzyjaciela; lecz ponieważ wszystkie sta­
ły na mieliźnie niedaleko brzeg u  , pomimo nieu­
straszonej odwagi oficerów i  majtków, nie zabra­
no tylko dwa okręty dwu m a szto w e , które za* 
prowadzono do bryga stojącego na kotwicy mię­
dzy przylądkiem Foros i miastem Burgas. Po  
daremnein usiłowania wydobycia siedmiu innych 
okrętów, które zagrzęzły  w  namule , spalono je. 
W  tym czasie, odcięto i uprowadzono prom, ła­
do wDy 1 0 0  pudami su ch aró w , przeznaczonych  
dla wojska Czingane Skalessi, Poczt turecki dla 
straży stojący pierzchnął w  czasie attaku. Chociaż  
nieprzyjaciel nie przestawał da wać ognia z ręcz- . 
nej broni, podczas gdy uprowadzano okręty i prom* 
wszelako niedoznaliśmy żadnej straty. Okręty i proin 
odprowadzono cło Sizopola d. 2. t. m. Zabraliśmy
2 działa jed n ofu n tow e, 7  sztuk broni i trzech 
ludzi.
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